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skiego o czterdziestoleciu  „Dziennika L udow ego”. C iekaw e są zw łaszcza refleksje  
K. K ąkolew skiego na tem at w p ływ u  polityk i ów czesnych w ładz na środow isko  
dziennikarskie i m łodą inteligencję.

Na ostatnią, czw artą część zeszytu składają się zebrane przez A. Słom kow ską, 
a dotychczas n ie  publikow ane dokum enty z la t p ięćdziesiątych, m.in. list Sekre­
tariatu КС PZPR do sekretarzy KW i naczelnych redaktorów  w  spraw ie aktual­
nych zadań prasy partyjnej, z m aja 1956 r., uchw ała Sekretariatu КС PZPR z listo ­
pada 1956 r. w  spraw ie „Trybuny L udu” oraz m ateriały statystyczne, zaw ierające  
nakłady dzienników  i czasopism  z la t 1956—1957.

Jak w ynika z przedstaw ionego m ateriału, recenzow any tom  jest bogaty i różno­
rodny pod w zględem  prezentow anych treści. Oczekując na  następne zeszyty  „Ma­
teria łów  Pom ocniczych do H istorii D ziennikarstw a P olsk i L udow ej”, m iejm y na­
dzieję, że w zbogacą one dotychczasow ą w iedzę na tem at prasy PRL, zw eryfikują  
błędne oceny zaw arte w  n iektórych dotychczasow ych opracow aniach i przyniosą  
kolejne interesujące pozycje, zw łaszcza w  zakresie literatury w spom nieniow ej 
i prezentacji istotnych m ateriałów  źródłowych.

Lidia Piwońska-Pykalo

„M ateriały Pom ocnicze do H istorii D ziennikarstw a P olsk i L udow ej”, pod red. 
A. S łom kow skiej, t. 19, W arszawa 1988, ss. 427.

D ziew iętnasty  tom  „M ateriałów Pom ocniczych do H istorii D ziennikarstw a P o l­
sk i L udow ej”, pośw ięcony w  całości „Trybunie L udu”, przygotow any został przez 
P racow nię H istorii D ziennikarstw a Polsk i Ludowej Instytutu  D ziennikarstw a U n i­
w ersytetu  W arszaw skiego oraz byłych  i  obecnych pracow ników  „Trybuny L udu”.

D otychczas, po pięciu  latach od złożenia do druku, ukazały się w  W ydaw ­
nictw ie U niw ersyteckim  dw a tom y „M ateriałów  Pom ocniczych” (t. 11 w  1987 i t. 12 
w  1988). Sześć następnych, oddanych zgodnie z um ow am i w ydaw niczym i w  po­
przednich latach, na pojaw ien ie się w  druku ma rów nie odległe szanse.

Tom 19 ukazał się nakładem  W ydaw nictw a „Trybuny L udu” w  pół roku od 
daty złożenia do druku. K ierow nictw o gazety, planując w  zw iązku z pięćdziesięcio­
leciem  pow stania syntetyczne opracow anie jej historii, zaproponowało, aby kilka  
zeszytów  „M ateriałów ” pośw ięcić dziejom  pism a. Dla zachow ania ciągłości w y ­
daw niczej serii przew idyw any tom  opatrzony został kolejnym  num erem  dziew ięt­
nastym , przy braku na rynku w cześniejszych sześciu. Jubileuszow y charakter w y ­
daw nictw a spow odow ał zróżnicow anie i  poszerzenie tem atyki w ystępujących  za­
zw yczaj działów.

W części pierw szej zam ieszczone zostały cztery artykuły, w  tym  dw a o cha­
rakterze stricte  naukow ym : Z bigniew a G rabow skiego P oprzedn ik  „T rybu n y  L u du ” —  
„Glos L u du ” 1944— 1948 i A ndrzeja K ozieła P oprzedn ik  „T rybuny  L u du ” —  „Ro­
bo tn ik” 1944—1948.

A rtykuł Z. Grabowskiego, oparty na dość in teresującym  m ateriale archiw alnym , 
zaw iera pow ierzchow ne niekiedy uogólnienia i w nioski, jak  np.: „Przez cały okres 
ukazyw ania się »Głos Ludu« b y ł pism em  [...] odzw ierciedlającym  aktualne pro­
blem y, nurtujące partię i szerokie kręgi społeczne” (s. 37). A utor w  m ożliw ie pełny  
sposób om aw ia i analizuje publicystykę zam ieszczoną na łam ach „Głosu L udu”. 
Przedstaw ia rów nież początki funkcjonow ania redakcji „Trybuny Ludu”.

A rtykuł A. K ozieła, w  sp isie treści zam ieszczony pt. P oprzedn ik  „T ryb u n y  
L u du ” — „Robotnik” 1944—1948, na s. 43 w ystęp uje jako: „Robotnik” — organ  
cen tra lny  Polsk ie j  Parti i  Socja l is tycznej 1894— 1948. Autor, n ie ograniczając się  
do przedstaw ienia w  rzetelny faktograficznie sposób konspiracyjnych i pow ojen­
nych dziejów  „Robotnika” (było zresztą w ie le  p ism  o tym  tytu le, w ydaw anych



R E C E N Z JE  I O M Ó W IE N IA 149

przez różne ugrupow ania socjalistyczne), sięga także do początków  istn ienia  
organu PPS.

Pozostałe dw a artykuły znajdujące się w  om aw ianej części opracow ania to: 
Jerzego Lobmana P oczą tk i  „T rybu n y  L u du ” (tytuł w  tekście, s. 63: P ierw sze  lata  
„T r y b u n y . L u du ” (1948— 1952)) i  A ndrzeja L ew andow skiego N arodziny  W yścigu  
Pokoju.  W pierw szym  z nich om ów ione zostały m.in. m echanizm y funkcjonow ania  
centralnego organu partyjnego w  skrajnie centralistycznym  system ie w ładzy: „Rola 
pism a w yrażała się [...] w  »hierarchicznym  ustaw ieniu« kierow nictw a redakcji. 
N aczelny redaktor —  członek КС podlegał ty lko  Sekretariatow i i B iuru P olitycz­
nem u КС i pozostaw ał w  stałym  kontakcie z najw yższym  kierow nictw em . N ikt 
z aparatu КС —  kierow nicy w ydzia łów  —  bezpośrednio w  gazecie n ie in terw e­
n iow ali” (s. 70).

Część druga tom u składa się z czterech relacji, czy li autoryzow anych w y w ia ­
dów  z dziennikarzam i zw iązanym i z „Trybuną L udu” w  różnych okresach po­
w ojennej historii. Każda relacja opatrzona jest biogram em  rozm ów cy. W szystkie  
cztery rozm ow y (ze Stefanem  A rskim , Jerzym  Lobm anem , M arianem  P odkow iń- 
skim , Jerzym  Baum ritterem ) przeprow adzone zostały w  pierw szej połow ie 1988 r. 
R elacje te, w  dużej m ierze subiektyw ne, w  opiniach o faktach  i ludziach nie  
różnią się zasadniczo m iędzy sobą. A utorem  stosunkow o najciekaw szej, odbiega­
jącej od innych sposobem  patrzenia na redagow anie „Trybuny Ludu”, jest Jerzy  
Baum ritter, który pracow ał w  p iśm ie w  latach 1954— 1957 jako zastępca redaktora  
naczelnego.

N a część trzecią opracow ania złożyły się cztery w spom nienia zw iązanych z „Try­
buną L udu” dziennikarzy: Andrzeja K łyszyńskiego B yłem  p r z y  narodzinach „T ry­
b un y  L u du ”, Jana Brodzkiego Al zaufał,  Zygm unta Broniarka W spom nienia  bardzo  
osobiste  oraz Zygm unta Słom kow skiego M ój s tar t  w  „Trybunie L u du ”. A. K łyszyń- 
ski, urodzony w  1903 r., w spom ina pracę w  „Trybunie L udu” poprzez pryzm at 
dośw iadczeń przedw ojennego dziennikarza. Pozostali (ur. 1922, 1925, 1928) rozpo­
czynali pracę w  dziennikarstw ie po w ojnie. W szystkie w spom nienia opatrzone 
zostały rów nież biogram am i autorów.

W czw artej części tom u pom ieszczono dotyczące „Trybuny L udu” dokum enty  
Biura Politycznego i Sekretariatu КС PZPR. Otwiera je U chw ała B iura P olitycz­
nego КС PZPR ze stycznia 1951 r., zam yka zaś Ocena Biura Politycznego i U chw ała  
Sekretariatu КС PZPR z lu tego  1957 (sform ułowana po w yborach).

Oddzielną część opracow ania stanow i w ybór artykułów  o charakterze progra­
m ow ym . P ierw szy z nich to znany O co w a lc zy m y  z pierw szego num eru „Głosu 
L udu” (14 X I 1944); poza nim  znalazły się tu artykuły z „Robotnika”, np. Jana 
D ąbrowskiego B u d u je m y  pań s tw o  dem okra tyczn e  z pierw szego pow ojennego num eru  
„Robotnika” (11 X I 1944) czy Z bigniew a M itznera Z p o w ro te m  w  W arszaw ie  (16 XII 
1945), a także artykuł w stępny z pierw szego num eru „Trybuny Ludu”.

Cenne są noty b iograficzne kolejnych redaktorów  naczelnych „Trybuny L udu”.
Kolejna, siódm a część zaw iera spis pracow ników  i przedstaw ia strukturę orga­

nizacyjną gazety. Starano się odtw orzyć skład i strukturę redakcji z p ierw szych  
dw óch lat jej istnienia, co n ie było zadaniem  łatw ym . „Początkowo w ydaw ało  się 
to n iem ożliw e —  pisze w e w stęp ie  A . Słom kow ska. —  Jednak zainteresow anie  
i w spółudział kilkudziesięciu  osób należących do pierw szego zespołu »Trybuny« 
przyniosły w  końcu w ynik i, choć jeszcze n iezadow alające”.

Prawdopodobnie niepełna jest rów nież, zam ieszczona w  ósm ej części, lista  
zm arłych pracow ników  z pierw szych la t istn ienia pism a.

W części dziew iątej znalazły się zestaw ien ia  średniorocznych nakładów  „Try­
buny Ludu” w  ciągu czterdziestu la t jej ukazyw ania się. Prócz tego w  tom ie  
pom ieszczono fraszki publikow ane w  różnych latach na łam ach pism a, anegdoty, 
a naw et przykład błędu korektorskiego.
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D ziew iętnasty tom  „M ateriałów  Pom ocniczych do H istorii D ziennikarstw a P ol­
ski L udow ej”, p ierw szy z kilku pośw ięconych „Trybunie L udu”, jest w ydaw nictw em  
okolicznościow ym . Pom im o pew nych koncesji na rzecz publicystyki, autorka zbioru 
w  pełn i zachow ała naukow y charakter opracowania. Zastosowano staranny aparat 
naukow y i logiczną koncepcję całości. Przede w szystk im  jednak, dzięki zam iesz­
czonym  relacjom  i w spom nieniom , jest to pozycja rzeczyw iście ciekaw a w  lekturze, 
m ogąca liczyć na szerokie kręgi czytelnicze.

Danuta Grzelewską


